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PRAWO PRZEKŁADU ZASTRZEGA SOBIĘ AUTORKA. 


Zakład litogr. C.G.Ródera w Lipsku. 
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okrutnie pomordowanych 


żywcem zakopywanych 


palonych wieszanych 


KRÓLESTWIE POLSKIE 


na Litwie, 
Wołyniu, Podolu, Ukrainie 


i Zmudzi. 
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Stój Carze stój I przyjdzie czas, 

Nię ustał bój, Gdzie będziesz nasz, 

Jeszcze wiara jest w obozie Zamienim berło w kaydany, 

Słychać polskie „tuj “ Iw konopny pas! 
Póki jeden Polak żyje Wtedy będziesz wisieć Carze, 
Póki jedno serce Bije, A wraz z Tobą dygnitarze 
Póty musisz czuwać Carze My pod Wami potańcujem 

I na czatach stać, i zemsty się bać. To zycie dla nas! 


Sztych i druk C, G. Ródera w Lipsku. R. 76 W. 
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Za hasłem jedynem my z Bogiem Bog znami, 
Dziś Polska bez sejmów powstała. 
Pod Kegiem, Wąchockiem, i Grochowiskami, 
Strumieniem krew wrogów przelała. 
O cześć Wam ete. 
3. 
Armaty pod Skałą zdobywała Wiara, 
Czaruemi rękami od pługa. 
Panowie w stolicy palili cygara, 
Radzili o braci z nad Buga 
O cześć Wam etc. 
4. 
My Wiara wiedeńskich traktatów nieznamy, 
Nie wchodzim w układy z wrogami, 
My bijem Moskala i zdrajców więszamy 
I mścić się umiemy stryczkami. 
0 cześć Wam ete. 


K.76 W. 


To My! 


Powoli i smutnie. 
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1. Z ga-sły dla uas na-dziei pro-mie - nie Zanim zorza Za- 


F We krwi wrog 
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Wzgardzuy zyciem tem marnie pędzonem 
Nam pioruny, niech grają i gromy 
A na niebie od łauy czerwonem 
Anioł Śmierci przeleci widomy. 


3. 
Cóż my wimi że kochać nie mozem? 
Gdy się wszystko tak płaszczy i karli, 
My dla ziemskich rozkoszy umarli, 
Zyjmy zemstą i Swieemy ją nożem. 


4. 
Albo lepiej precz z bronią, nożami, 
Bo znas kazden nożowi zazdrości. 
My pragniemy, wlasnemi zębami, 
Szarpać ciało i kąsać do kości. 


5. 

Czas juz skargi i zale porzució 

Bo wstyd ezola juz od nich nam pali, 
Czyz nie lepiej sie zemsta rozjuszyé 


W krwi Niemieckiej, i ścirwach Moskali. 


6. 
W noe spokojną, do domów wpadniemy 
Gdzie szczęśliwi cichómi spia snami, 
Nasza pieśnią ich spokój skłóciemy, 
Niech się zerwą, niech idą za Nami. 


2: 
Wiee gdy zgasly promienie nadziei 
Zanim zorza zaświeci nam blada, 
Stańmy jako upiorów gromada 
We krwi wrogów nasyćmy pragnienie. 


K.76W. 


16 


Marsz. 
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1. Dalej bracia topór w dłoni, Ciąć przemocy harde czoło, 


Placzi ję ki 
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Da-lej bra-cia  dzwignąć lud, Tennasz bied-ny, pols-ki lud, 


Da-lej bra-cia  dzwignaé lud, Ten nasz bied-ny,  pols-ki lud. 
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Dalej bracia dłon do dłoni, 
Dzwigać naszą biedną ziemię. 
Niech nam cały Świat się skłoni 
Dziwuje to Boze plemię 

I dziwuje niby cud, 
Zmartwychwstały polski lud! 


3. 
Tam za nami, byt jałowy, 
Lat dwadziescia mniej lub wiecej 
Byt niewoli, byt zwierzęcy, 
Klątwa dziejów nam na głowie. 
A przed nami, chwal cud, cud, 
Zmartwychwstały polski lud! 


4. 

Biednych wspierać przemoe chłostać 
Walczyć przesad, światło szerzyć, 
A w tej walce królów dostać 

To nasz zakon, w ten nam wierzyć. 
Choć by życiem, wieńczyć trud 

Byle zbawić polski lud! 


5. 
Mąż wsród walki nie truchleje, 
Chociaż w kazni tylu braci, 
Bo gdzie walka, krew się leje 
Wołność ludu krew tę spłaci. 
A więc i ten krzyż za lud, 
Za nasz biedny polski łud! 


k.76 W. 
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Dzwon. 


2, 
Dzwoń miły Zygmuncie dzwoń 
Usłyszą cię daleko 
Za stepem górą i rzeką 
Po rosie tych tez eo cieką 
Dzwoń i.t.d. 

Se 
Dzwoń miły Zysmuneie dzwon 
Sercem w piersi spizowe] 
Zrozumią serca mowę 
Ubogie dzieci Piastowe 
Dzwoń i. t.d. 

4. 
Dzwoń miły Zygmuńcie dzwoń 
Nad tą śmiertelną glusza 
Aż się popioły wzruszą 
Aż z jedną powstaniem duszą 
Dzwoń i. t. d. 


K 


Dzwoń miły Zygmuneie dzwoń 
Odkupienie się zbliża 

Twój lud zstępuje z krzyza 
W zbroi świętego rycerza 
Dzwoń, dzwoń, 

Dzwon Zygmubcie dzwon. 


R.76 W. 
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Nieszpory. 


1. Sprawied-li-wość Twoja Bo-że 


| U- ka - ra - la grze -chy Lac-kie-go ple - mie - nia 
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Nieszpory. 


Be 
Racz juz sprawiedliwość ña litość zamienić 
Nie dozwól Twych wiernych ze szczętem wyplenić 
Nie daj po naszej wrogom deptać ziemi 
Okryj ją znowu skrzydłami Twojemi. 


3. 
Wrogi juz nas liczą za zgubnych na wieki 
Twierdzae żeśmy Twojej nie warci opieki 
Pokaż im Panie Zes nas tylko smucił 
Zes nas napomniał ale nie odrzucił. 


4. 

Jeżeli za dawne pokutujem czyny 
Jezeli dług Ojców odpłacają syny 
Połóż o Panie kres cierpkim naukom 
Rany Ojczyzny daj zagoić wnukom. 


R. 76 W. 
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On zostal i czemuż? wszak tamci pobiegli 

Z ochotą, zapałem, na trudy i znoje 

I jedni się biją, a drudzy polegli, 

Bo czemże Polakom są trudy i boje, 

Gdy woła Ojczyzna, a Polska królowa 

W niebiosach dla dzielnych nadgrody tam chowa! 


On został i czemuż? on może się kocha 

1 chciałby pozyskać to serce tak miłe, 

I chciałby sie żenić? lecz któraz tak plocha, 
Że pierwej nie skryje to serce w mogiłe, 
Min odda je temu, co los go ten czeka, 

Ze w oczy bez wstydu nie spojrzy człowieka. 


On pójdzie! bo polska krew czysta w nim płynie 
A Polak od wieków ma umysł tak hardy, 

Że wszystko porzuci, a nawet i zginie 

Nim da się pohańbić uśmiechem pogardy 

I predzej przeniesie męczarnie i blizny, 

Nim stanie się synem wyrodnym ojczyzny! 
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